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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

w one wauznry m a  %
W arszawa. 1‘. A. T. K om unikat sztabu  get (iz' ^  oraz k ilkanaście  ka.raU nó\v m aszyno- 

m rd u p g o  v 'Oj.ik polskiah z dn ia  15 b. m.: w ych n ie p r z y ję c i  zatop ił w B ugu. W zięto  
Kontr&kcya naszej armii północnej w dal- pozatem okoIo 100 jeńców, w uej li 

szym ciągu* ma przebieg pom yślny. Ilość szefa grupy operacyjnej bolszewickiej, 
jeńców, wziętych w rejonie Sochocua, j Na potndnitf nieprzy jaciel zdołał opano- 
wzrosia do 600, pozatem  oddziały nasze zdo- (w ać Sokal. O puszczenie Brodów odbyło 
były 120 wozów z amunicyą, oraz 80 w o
zów z prowiantami. r/  uznaniem  podkreślić' 
należy św ietne zachowanie się naszej jazdy, 
sk łada jące j się praw ie w yłącznie na tym  od
cinku  z e lem entu  ochotniczego.

W1 rejonie W arszawy dnia 14 b. ni. nie
przy jaciel a tak o w ał uporczywi:! odcinek 
Zegrza, Radzymina, Okuniewa i

się
u- zupełnym  porządku , po upiJedniom  wy- 

1 w iezieniu sprzętu  kolejow ego.
Naczelne dowództwo wojsk polskich^ 

sztab generalny.

W y da jo się być pew nem . że sym patye  
narodu  am erykańsk iego  są po 'stronie W ran- 
ła , n em niej jed n ak  jest. praw dopodobne, 

że rząd Stanów nie uzna rządu gen. Wran
gla, podobnie jak  nie uzn a ł rząd u  K ołczakn 
jeżeli nic okaże się koniecznem  doprow adzić 
do bezpośredniego ze tkn ięc ia  z W ranglem . 
Uznanie, k tó ryby  w ted y  nastąp iło , by łoby  

ko prow izoryczne i ogran iczy łoby  się tyi- 
n do uznania rządu fak tyczn ie  is tn ie ją 

cego.

Warszawa w boju.
Warszawa, (-Telefonem). Bitwa pod War-

Leśniako- ' szawą, tocz,ą«i się już na całym  froncie, ma 
włzny. Do silnego napięcia dochodziły  wal- | dotychczas przebieg przewiaywany przez 
ki pod 1! a d z y  m i 11 e im. k tó ry  paro  'nasze dowództwo. Braw ura i zaciekłość 
k ro tn ie  przechodził z rąk  do rąk . Dnia 1 5 . wielu a tak u jący ch  oddziałów  p o lsk b h  wy- 
b. m. w południe po ostrej walce Radzymin i w :dyw ąla częstokroć podziw u sojuszni- 
zostaf ostatecznie przez nas opanowany D-zych oficerów.
N ieprzyjaciel poniósł s tra ty  w zabitych i ran  j N astró j wąjdolie.y, do k tó rep d o ch o d zi huk 
iiV'’h. jdz ia ł, odpow iada pow adze oliwili. - Cała, lud-

Oddziały nasze odniosły również sz e r e g\ .ność w spółdziała w dziele obrony , pracując,
poważnych sukcesów  w rejonie Chełma di,ulż na froncie, bądź dla frontu .

Hrubieszowa. Pod Hrubieszowem zd ob yto) W arszaw a odnalazła siebie i w ierzy, żei
11 karabinów m aszynowych, kilkadziesiąt 
koni, oraz znaczne zapasy amunieyi. KilkA

w ysiłek jej poparty  będzie wzmożonym 
sil kiom w szvstkk.li dzielnic kolski.

wv

Niemcy przygotowują powstanie górnośląskie.
Cieszvn. (Telefonem ). W edług  w iadom ości I skk-li i m atoryałn  w ojennego zw iększają się

z G órnego -Śląska, nic ulega juz najm nie j
szej w ątpliw ości, że na najbliższe dni p rzy 
gotowują Niem cy na Górnym Śląsku po
wstanie.

K orzystając  z n iebezpiecznej s y tu a w i 
B elski, jak  również z. odw rócenia uw agi E u 
ropy od spraw  pleb iscy tow ych, p lanu ją  roz
brojenie załóg koalicyjnych i wymordowa
nie'polsk ich  działaczy. P rzyw ódcy n ie r mo
cy toczą już n a ra d y  n ad  tern. czy pow. ta 
nie m a w ybuchnąć pod hasłem  p r z y n n- 
1 o ż u o ś c i d o  N i e  m i e.e. czy też — ze 
w zględów  tak ty czn y ch  —  pod hdWe-m s a 
ni o d z i e l n o ś c i  U. Ś 1 ą.s.k .a .

T rn fc p o rty  p rzebranych  żołnierzy prn-

z każdym  dniem. Komendanci poszczegól
nych załóg koalicyjnych zażądali pomnoże
nia wejsk. D otychczas jed n ak  żądaniu temu 
nie uczyniono zadość.

K oenigswnsterhausen. P. A. T. Ag. Radio. 
Z Be r 1 i n a  donoszą, że raciborsk i Zw iązek 
pracow ników  zaw odow ych zatrzyma! rano 
transporty francusk ch oddziałów. Pociąg 
przesun ię to  n a  m artw y  to r, k tó rego  s trzeg ą  
■robotnicy Zw iązku. Miano tak że  zatrzymać 
pociągi transportowe na stacyach Tworkau 
i Annaberg. Pracow nicy  żądają , żeby w  cza
sie w ojny rosyjsko-polskiej nie odbyw ały 
się żadne przesuw ania w ojsk koalicy jnych  
pozostających  na  G órnym  Śląsku.

Ameryka wobec wydarzeń w Europie
się poza granice życzliw ości innych naro
dów przez ucisk Polskj.

Śt: eszc-zając stanow isko  S tanów  Z jedno
czonych, pow iada n e ta : R ząd  ,S tanów  Zje 
dnoczm iyeh przy jąłby  z  zadow oleniem  do 
w iadom ości ośw iadczenie p ań stw  sprzym ie
rzonych i zaprzy jaźn ionych , k tó reb y  obie
cywało' poszanow anie nie ty lko  tery to ryów , 
ale i p raw dziw ych g ran ic  Kosy i. Ściśle’ bio
rąc. gi anicp te  pow inny obejm ow ać v a łą  da 
w ną gran icę Rosyi, z w yjątk iem  Fiinlandyi, 
P o l s k i . . .  (U w aga P. A. T. W tokscie B iu
ra kor. było w b ni m iejscu pow iedziane: 
entońskicj Uojsffi. W iedeńskie Biuro kor. na 
nasze zapy lan ie  w  tej sprawie, w yraziło  
przepuszczenie, żo w tom m iejscu depeszy 
zachodzić musi m yłka. Przypuszczalnie ma 
być: Bolski etnograficznoj.) i ty ch  -obsza
rów, k tó re  stano ,v ią  vzęść pań stw a a rm eń
skiego.

U św iadczenie to  m a za w arunek  w ycofa 
ii-o w szystkich  obcycii w ojsk  z obszarów  
objętych temi granicam i. Pow inno być gło 
szone, że przekroczen ie  w ten  sposób w y
tyczonych  linii g ran icznych  przez Polskę, 
tudzież inne państw a, m e będzie dozwolo 
:no. T ylko w ten  sposób będzte m ożna w y 
tią e ić  rządow i bolszew ickiem u z rą k  fałszy 
wy, ale sk u teczn y  apel do naeyonalizm u ro 
syjskiego i rząd  ten  będzie m ożna zmusić 
do zadośćuczynien ia  w ym ogom  rozm nu.

N ota kończy  się słow am i: Jeżeli naród
rosyjski będzie zabezpieczony przed niebez 

N ajw yższej w P aryżu  co  do u znan ia  nieza- pioczeństw om  inw azyi i jak iegoko lw iek  po

W iedeń. B. A. T. B iuro kor. donosi: N a 
zarą, tan ie  rządu  w łoskiego, jakie stanow i
sko zajmie Ameryka wobec wydarzeń w 
Europie środkowej, rząd Stanów Zjednoczo
nych odpowiedział obszerną notą , w k tó re j 
m iędzy innem i pow iedziano:

R ząd  i n a ró d  S tanów  Zjednoczonych ży
czą sobie utrzymania niezawisłości po‘ity  
cznej i n ietykalności tery tory alnej Polski. 
Nie zmieni on tego stanów <ska i będzie dą
ży ł do osiągnięcia tego celu wszelkim i środ
kami.

Nie m am y nic pr/.e-uw krokom , zm ierza
jącym  do rozw iązania pokojow ego, nie m o
żemy judnak  przyjąć w chw ili obecnej 
w -ąa-hlziałania w rozszerzaniu rokow ań po
kojowych. do rozm iarów  koiifcrcncyi poko
jow ej, któw praw dopodobnie w y dałaby  dwa 
rezu lta ty : uznanie rządu bolszew ickiego
i rozkawałkowanie Rusyi.

Nie w ątpim y, że odnow iona, w olna i zje
dnoczona R osya odegra znow u rolę k ie ru 
jącą  na święcie. Aż do tego  czasu uznają  
S tan y  Zjednoczone za rzecz przy jaźn i i h o 
noru  bronić interesów ' rosyjskioln W szyst
k ie  żyw otno zagadn ien ia  rosy jsk ie , szcze
gólnie te, k tó re  d o tyczą  zw ierzchnictw a d a 
w nych obszarów rosy jsk ich , pow inny ua- 
razie, o ile to  m ożliw e, być n ierozstrzyg 
nięte. Z teg o  pow odu rząd Stanów Zjedno- 
czonych odmówił uznania niezawisłości 
państw bałtyckich. S tan y  Z jednoczone ró 
wnież nie zgodziły się n a  clccyzyę R ady

wisłości ta k  zw anych repub lik  gruzińskiej 
i A soibejdżanu , podczas gdy  z radością  
uznały  niezaw isłość A im enii, s ta jąc  n a  s ta 
now isku, że defin ityw ne uznanie g ran ic  A r
menii może nastąp ić  przy  udziale i za zgo
d ą  Rosyi.

N o ta  w yraża nadzieję, że R osya  znajdzie 
sposoby i -drogi, by  okazać sw ą wolę i -ce
le. G dy to  n astąp i, Ś tan y  Z jednoczone w e
zmą. pod uw agę środk i pom ocy d la  odbudo
wy, pod warunkiem, że R osya nie w yłączy

g w ab en ia  jego obszarów , w ystąpi w ów czas 
na pewno przeciw  filozofii społecznej, k tór 
i rzynosi u jmę jego horio;owi i przeciw  ty 
ranii. k tó ra  go gnębi. Podane w yżej linie 
wytyt zne mogą liczyć na poparcie ze strony 
Stanów Zjednoczonych.

W aszyngton. P. A. T. B iuro R eu tera . J a k

Z w y c z a jn e  ( z a  w i e i s z  n e iip a r e L  k ib  j e g o  m ie j s c e ;  M k  
ufcłed  ta b e la r y c z n y  »

N a d e s ła n e  (za  w ie r sz  b o '*;-.) .
Nekrologi # „ •
K o m u n ik a ty  (p a  te ia u ie e ) . . .  »

K o m u n ik a ty  p rzed  k r e n ii.ij  P
P a sk i £  i 3 s t r o n i c a ) ............................................................  »
Zalecani ki, j  L p. dla pranmmeralorów
m ^ s a a ^ y c ^ iz ^ a ie i s c A w ^ l^ z ą W O o g Ł tw i^ a j i^ ^ ^
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Co do pom ocy udzielić się mającej Polsce, 
rząd amerykański, ja k  się zdaje, jeszcze nie 
powziął d ecy /y i ] oczekuje w tej spraw ie 
jirouozycyi, k tó re  inne rząd y  w yrażą , ew en
tua ln ie  w drodze odpow iedzi n a  notę de
p a rtam en tu  stanu .

W aszyngton. 1’. A. T. B iuro R eu tera . P o
seł polski w W aszyngtonie miał rozmowę 
z sekretarzem stanu w sprawie pom ocy dla 
Pclski

Premier Witos w Poznanskiem.
Warszawa, P A.. T . Prezydyum Rady' mini

strów' komunikuje:
Prezydent ministrów W i t o s  przybył w pią

tek rano do Poznania, w towarzystwie szefa 
sek c ji dra S t u 'T z i ń s k i e g o . Na dwórcu 
powitał -go minister K u c h a r s k  i, przedstawi 

iele władz i posłowife, a  nadto włościanie, imie 
niem których przemówił p. S o 1) i e c h z Tarko 
wa. Delegaiciy t włościaiiska -wręczyła premiei o- 
wi wspaniały- bukiet uraz chleb il sól in-a tacy.

Wśród gromkich okrzyków: ,(Niech żyjo", 
wznoszonych jiriez włościan, odjechał premier 
do Zamku, skąd udał się do U.rzędu osadnicze
go, mieszczącego s’ę w dW nym  gmachu pni- 
■kicj komisyi kolomizae.j jfoj. Tutaj omówił z 

ministrem Kucharskim i szefom urzędu sprawrę 
oorganiiizaicyi systemu przewłaszczenia.

O godz. 10 i pół rozpoczęły się na Zamku po- 
łijehania. Pierwsza przybyła dele-gaeya wiecu 

obywatelstwa poznańskiago z dnia 10 b. in 
prowadzona przez posła ks. A d- a m s k i o g o. 
Delogacya przedłożyła premierowi uchwałę wic 
cu w sprawie obrony państwa. Prezydent mini
strów oświadczył delegatom, że najlepszą d-ro- 
ą 'do obrony państ wa jest skupienie woli i wy- 
-łków wszełkięfi dla obrony Rzeczypospolitej, 

która jest cała zagrożona i cała się bronić musi 
pod jednem kierownictwem. To samo od-powde 
dział prender dolęgac-yi Związku ludowo-naro 
dowego, przybyłej w tej samej sprawie,

Dalej przyjął premier rektora i senat Uniwer
sytetu Poznańskiego, który przedłożył szereg 
postulatów Uniwersytetu. Premier zapewnił se
nat, że mając dla nauki szacunek, rozumiejąc 
jej- wartość i z-naczenie, dołoży starań, aby słu 
szne postulaty Uniwersytetu zostały spełnione.

Następnie przybyła delegacya nairodo-wego 
Komitetu służby kobiet. Delegacya polskiego 
Związku zawodowego poruszyła szereg postula 
tów robotników, oraz postawiła żądanie szyb 
kiej uuifikacyi byłej dzielnicy pruskiej z pań
stwem. Delegacya Narodowej jiart-yi robotni 
czej pn-owadzoina przez posłów W a c l i o w i a -  
lc a i IK a d e r a, prosiła, aby rząd uczynił co 
możliwe, by wzmocnić jedność w narodzie. P-re 
rnier w odpowiedzi wyłuszczył delegatom za
mierzania rządu w tym  kierunku.

Następnie przyjął premior około 200 osób li
czącą delegacyę Zjednoczenia włościan; z Wiel
kopolski i grupę polskiego stronnictw a ludowe
go, prowadzoną przez prezesa p. Jana- S o b i e  
c h a  z Tarkowa, p. Idziego M - a c y f k i e  wi  

7. a z "  Kępy i prof. M i c h a ł k i  c w i p. z a s 
oznania, W delegaeyi tej wzięli mfział przed 

stawiciele organizacyi Zj>dnoczenia wloś. i-an z 
jiowiatów kościańskiego-, ostiowskiego, jarociń 
skiego, pleszewskiogo, szamotulskiego, sti-zel 
ni fińskiego, poznańskiego, mogilniańskiegO, 
szremskiego, gnieźnieńskiego, wrzesińskiego, 
bydgoskiego, grodziskiego, środzkiego, bogolew 
skiego, obornickiego i Szmigielskiego. Od dęło 
gacj i przemówi] do premiera w gorących sio 
wach p. Sobiech, ślubując inńeniom włościan 
wielkopolskich stać wje-r-nio przy rządzie, speł
niać wszystkie jego nakazy i życząc premiero 
wi: Szczęść Boże! Premier W itos odpowiedział 
dłuższym przemówieniem, określając położenie 

państwa i konieczność zgodnego działania wszy 
slc ifh  dla obrony Ojczyzny. Premier z naci 
skioin zaprzeczył rozszerzant m- wśród ludu w 
Wielkopolsce pogłoskom, mogącym wywołać 
feranem i rozprószyć zbiorową energię narodu 
Delegacya przedstawiła premierowi szereg1 po
stulatów, między in-nemi o zniesienie patroma-u 
szkolnego ii o przywrócenie samorządów powia 
towych i wojewódzkich i

Ha podbój Czech i Węyier.
Lwów. (Telefonem,^ Podczas ostatniego wy

padu poza Seret, jefle-n z oddziałów polskich 
:i,iatknął si-ę na wielk'- transport kolejowy bol
szewickich broszur i odezw agitacyjnych, w ję
zyku czeskim i węgierskim, wzywających do 
wprowadze-wła n a s t r o j u  b o l s z e w i c k i  e- 
g jak również gotowycji instrukcji dla lo
kalnych sowietów czeskich i węgierskich. U jeń
ców również znaleziono k o r o n y  c z e s k i e .

Celem odzyskania tego transportu, sk ładają
cego się z 7 wagonów kolejowych wykonali 
bolszewicy szereg- zaciętych ataków, część 
transportu zdołał jednak oddział polski znisz
czyć.

Następnie, przyjął premier delegacyę Związku 
trzcieckiego, Polskiego stronnictw a ludowego 

w Poznaniu, delega.cyę mieszczan, prowadzoną 
przez pasła T h o m a s a ,  wreszcie delegacyę 
Straży obywatelskiej i K ongregacji kupieckiej.

Po południu premier w towarzystwie mini- 
tra Kucharskiego1 wyjocimł samochodom do 

U n i e z n a. Podczas zwiedzani-a katedry pro
boszcz archikafedrałuy, ks. U a u 1,1 1 z, w towa 
■zysiwie biskupa K l o s k e g ' o  i członków ka
pituły wygłosił przemówienie, w którem wyra
ził radość, że premier, syn ludu, przybywszy do 
Wielkopolski, nie zapomniał o Gnieźnie, koleb
ce narodu. Ojczyzny i Piasta. Następnie ks. pra 
łat wraz z członkami kaphuły oprowadzał pre
zydenta 'ministrów po katedrze. Po przyjęciu 
miejscowych władz -cywilnych i wojskowych, 
pio/.yduit ministrów odjechał z Gniezna.

W powrocie do Poznania, gdt^pa-mo diód wio
zący premiera przybył przed katedrę pozman- 

ką, przed którą na- placu odb\ wal się wiec, 
wiecujący zatrzymali samochód i poprosili pre 
n iera, aby dó nich przemówił. Premier wysiadł 

powitany gorąco/ przemówił do zobrain-yeh, 
wzywając do-jedności i zgody, oraz do wytęże
nia wszysrkich sil dla ratow ania Ojczyzny. Po
seł 1 i o t, r o w s k  i podziękował promiero-wi za. 
przybycie i wzniósł okrzyk: ,,Ni;ccli żyje!", któ- 
iy zebrani z zapaleni powtórzyli.

Gdy następnie prezydent- przybył do Zamku, 
olbrzymi dziedziniec zamkowy zaczął się po
woli wypełniać wielotysięczną masą robotni
ków, -włościan i mieszczan, którzy po wiecu, 
zwołanym przez Narodową partyę robotniczą i 
Zjednoczenie włościańskie, przybyli, a.by wrę
czyć prezydentowi ministrów ufhw ały wiecu. 
Zelualo się przed Zamkiem kilkanaście tysięcy 
ludzi. Gdy premier zjawił się na balkonie, roz
legły się huczne oklaski na jogo cześik Pre
mier zabrał głos i w mocnych słowach podniósł 
potrzebę faktycznego zjednoczenia dzielnic; dla 
obrony państwa, jako całości. Burzą oklasków' 
i okrzyków nagrodzono mowę premiera, po
czcie wśród on-tuzyazmu wznoszono okrzyki na 
cześć Naczelnika pańotwa, rządu, a-rmii i je
dności narodowej.

W końcu premier zaproszony udał się do 
-zkoB św. Jadwigi, gdzie odbywał &ię wiec, 
ewołany przez Związek ludów o-narodowy. Prze 
wodniezący, dr M i e c z k o'w s k i, wśród owa 
cyi całej sali powitał wchodzącego premiera 
przemową. Premier wygłosił do zebranych prze 
mówienie, często przerywano oklaskami, w kt i 
n m z siłą i stanowczością podniósł konieczność 
skup'h ma w obecnej chw ili sił, uzgodnienia dróg 
i środków do zwycięstwa wiodących, potępiając 
Wfzf lkie par yjr.e rozbieżne dążności.

Serdecznie żegnany', opuścił premier zebranie 
i wyjeeh.il na dworzec kolejowy.

3-cia armia bulszewtcka rozbita.
Lyon. PAT. Ag. Radio. Z Konstantynopola 

donoszą o wislkiem zwycięstwie gen. Wrangla. 
Trzeąia armia bolszewicka została po ośmio
dniowej walce doszczętnie rozbitą. Zabrano 
4.000 jeńców, 150 karabinów maszylmowych 
i 09 armat.

Ukraina w ogniu.
Warszawa. PAT- ..K u m a  Poranny podaje: 

Do ,.Journala“ dmi-oszą z Helsingforsu, że komi
sarze sowieccy raportował: rządowa sowieckie
mu o gws.townem szerzeniu się powstania 
chłopskiego na Ukrainie. Powstanie to zagraża 
już poważnie całemu lewemu skrzydłu frontu 
sowieckiego. Pc.zątkow o powstanie koncen
trowało się w okolicy Chersonia, a c-becnic 
(depesza nosi datę 8 sierpnia) rozszerzyło się 
na gubernie kijowską, podolską, wołyńską, e- 
katorynosławską i charkowską, to znaczy, że 
cała Ukraina jest w ogniu. Chłopi po ukończe
niu zbi vów zbroją się, tworzą pułki i w atahy— 
jak głoszą raporty sowieckie — prowadzą par’- 
lyzantkę bezprzykładną w dziejach rewolueyi.

A
Warszawa. PAT. ..Kuiyer Pi raim y" dono 

si: Prezydent ministrów Witos po (powrocie 
z Foziini .ia. odbyt «v c ągu soboty szereg kenfe 
iencj'i z ('/.lewkami rządu, posłami sejmowymi 
i przedstawicielami mlsyi zagranicznych.

Zapowiudziane na sobotę posiedzenie Rady 
obroniiy państwa odbędzie e.ę we wtorek.

PLATONICZNE POPARCIE GEN. WRANGLA 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp, donosi z Lou- 

dynu: Według wiadoim-ości z P a r y ż a ,  Fran- 
cj'a nic zamierza poprzeć Wrangla przez w y
syłkę wojsk lab przez udzielenie innej pomocy.

Anglia

KORESPONDENCI WOJENNI PISM FRANCU
SKICH W WARSZAWIE.

Warszawa. PAT. „/Kuryer W arszawski1; do- 
iwsi: W tej chwili b aw ą  w Warszawie kores- 

najszybsze zjednoczę pondenc5 następujących pism: ,Temu,sa“, „Jour- 
nie tej dzielnicy z państwem uraz kilku postu- nalu11, „Matiina" (Korab Kucharski), „Echo de 
latów natury gospodarczej. ; Paris’’, „Petit Parision-1 i „Illustja tito3 |

chce stanowczo koefercncyi 
iondińskiej.

Wiedeń P. A. T. B uro Koresp. donosi z Lon
dynu: Wobec inaczej brzmiących doniesień za- 
pewlr.liają ze strony urzędowej, że i ząd angiel
ski trwa nadal przj' zamiarze odbycia konfe- 
encyi londj'ńskiej i nie zboczy od polityki, 

którą przedstawił Lloyd George w Izbie gmin 
w osta; i poniedziałek.
ANGIELSKA PARTYA RObOT. UTRUDNIA 

POROZUMIENIE.
Paryż. P. A. T. Ravas. Dzienniki podkreślają 

i r/yjazny charakter rozmowy Palcołogue a z 
przed.-tawic ećełh rządu angielskiego i /wskazu
ją, żo różnice mię-uzy obu rządami będą w cią
gu dwóch do trzech dni definitywnie załago 
dzo-iie. Porozumienie utrudnia postawa Komi
tetu Wykonawczego angielskiej partyi robotni
czej, k tó .y  wysyła delegatów do Paryża, aby 
porozum,oć się z robotnikami francuskimi, a 
nąwet w płynąć na politykę. Dzierwiiki zazna
czają, że Komitet ten jest iuspiroit any .przez 
Krosina i Kamic/mewa, a jak  powiada „Echo 
do I’avi.T doszło n.siwct- do tego, że <M«gaii 
■ządu sowietów komunikują temu komitetów i 
swoje noty der rządu angielskiego, zanim je 
przed leżą iJuydowi weorge‘o\vi. .,Ecłj<> de Paris 1 
zauważa, żo w takich w arunkach próba działa
nia tego kom itetu we Frai-cyi jest niedopusz
czalna. „Figaro1’ podaje, żo delegacya angiel
skiego kom itetu nie będzie przepuszczona 
przez Bulonię i tam po/juroszą ją, aby powróciła 
do Anighi.

Gen. Delegat o pogłoskach alarm.
Lwów. PAT. W niedzielę w pełudnie odbyła 

się u Delegata rządu, dra G a ł e c k i e g o ,  kon- 
foreneya z reprezentantami prasy lwowskiej.

W czasie dyskusyi poruszono szere.g sij.raw 
aktualnych związanych z obe :ną sytuacyą mię
dzy innemi także sprawę rozszerzanych od pe
wnego czasu we Lwowie alarmujących pogło
sek o rzekomych zmianach w admilnistracyi po- 
lityezinej wschodniej Małopolski oraz o zamia
rach niebronienia jej granic.

W kwesty! toj gen. Delegat rządu kat-egory.
słychać, d ep artam en t s tan u  uw aża kw estyę ! cznie stwierdził, że a, ” v. ojskowe ani cywilne 
pom ocy dla Pol8ki i kw estyę uznania rządu władze nie wydały w  ̂tym kierunku żadnych 
gen. \ \  rongla za. dw a różno zagadnien ia, zarządzeń, że wszelkie przeto pogłoski o ja-
k tó re  powinny] być oddziełnio traktow aaie. kichś zmianach, czy pod względem wojsko-

iwyjn, czy też w ustroju połityczno-adinisiiBtra- 
cy jnym na toronie wschodnioj Małopolski, jak 
również o zamiarach idebroniemia jej granic, 
są zupelo-e bezpodstawne, a rozsiewane chy- 
b j  tylko przez wrogie nam czynniki, albo. przez 
niesumienne jednostki, które w szerzeniu paniki 
i z.miepokojmia mają s/pecyaJny interes. Jak  
stw crdzono bowiem, źiódłami takich plotek są 
przewąłnjj siedliska spekulantów giełdowych, 
g.lzio ir, ęjają się idusiimiemii, niejednokwrnie 
płatni agitatorzy', którzy rozszerzaniem takich 
.darniującą. h jiogłosek wywołują, sztuczną, zni
żkę naszej waluty, przez eo narażaiją łatwo- 
w ci nyen na dotkliwe stra ty . Togo rodzaju 
wiadcmościom Sie należy bezwarunkowo d a 
wać wiary, a  rozsiewających je oddawać w rę
ce władz.

WĘGRY a  POLSKA,
V. iedeń. PAT. Ag. Radio. „Neue Fr. Presse“ 

publikuje rozmowę swego budapeszteńskiego 
korespondenta z węgierskim prezydentem  mi
nistrów w obecności ministra spraw zagranicz
nych hr. T e l e k y e g o .  W sprawie stosunku 
Węgrów do Polski zaznaczył premier, że Wę
gry okazują Pulsce sympatyę wzmocnioną kil- 
kusetleuiią tradycją historyczną, jednakże o u- 
dzieleniu pi Isre jakiejś rzeczywistej pomoey 
nigdy poważnie ni;/ mówiło, gdyż naród wę- 
g i t ,s k : i];.oti z e b u j p o k o j u  dla własnej konsoli- 
dac.yj. Natomia.-t węcej interesującem jest za
stanowić się, dlaczego ententa nie wzywa ao 
walki z bulszewizmem Rumuni, która  posiada 
prawdziwą, możność brania udziału w walce.

MARSZ. JOFFRE W BUKARESZCIE. 
Lyon. PAT. Ag. Radio. Marszalek J o f f r e  

wyjechał w piątek do B u k a r e s z t u ,  ażeby 
wziąć osobiście udział w dekotacyi stolicy ru- 

I muńskiej wojennym krzyżem francuskim.
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NOWA KONFERENCYA PREMIERÓW.
P»ryż. PAT. Ag. IIava.sa. Prasa norweska sy 

gnalizuje now e spotkanie się premierów trzecji 
państw skandynawskich. • Zjazd ten odbędzie 
się w najblższyin czasie i będzie poświęcony 
sprawom, pozostającym w ścisłym związku ze 
sprawą polską.

Propaganda pomocy dla Polski.
W  dalszym  c iągu  sery i w ykładów  u rzą

dzanych  w Uniw. Jag ie ll. przez k rak . „O gni
sko  p ro p ag an d y  pom ocy d la  P ań stw a" wy 
g łosił w  p ią tek  w yk ład  dyr. biblio teki Ja g . 
J>r. F ry d e ry k  P apee n a  tem at: „O n iezbęd
n ych  gTanicach Polski", in te lig en tn a  publi
czność szicizelnie w ypełn iła  sałę K opernika. 
P re leg en t zaznaczył n a  w stępie, że p u e z  n ie 
zbędne g ran ice  rozum iem y tak ie , k tó re  za 
k re ś la ją  zw artą  całość. U tw ór państw a  nie 
może być zlepieńcem , k tó reg o  kant.y u leg a 
ją  zw ietrzen iu , leez m usi m ieć tak ie  g ran ice , 
k tó re  się u zu pe łn ia ją  i w y tw arza ją  pewne 
zabezpieczenie stra teg iczn e  i ekonom iczne, a 
p rzy tem  m ają  z a ro d ek  trw ałości. Łączność, 
zabezpieczenie i trw ałość  trzeb a  mieć na 
w zględzie p rzy  tw orzeniu  g ran icy ; to  są  z a 
sadnicze w arunk i. P o d staw ą  g ran ic  państw a  
p o a łu g  W ilsona je s t  e tnog ra ia f, a  organem — 
p od łu g  W ilsona je s t  e tn o g ra ifa , a  sposobem  
ich w y tyczen ia  —  sam ostanow ienie. N arody 
nie  dad zą  się k ra jać .
gra ficznych  i  p raw ach  h isto rycznych  przy 
tw orzeniu  g ran ic  p aństw a . W ty ch  zasadach  
m usi być go tow ość  do ustępstw . Co do ozna
czen ia  g ran ic  b y ły  u  n a s  p rąd y : m aksym al
ne  i m inim alne. N aw et najsk rom niejsze g ra 
nice m uszą m ieć organ iczną  w artość.

Z ko le i p re leg en t om ówił poszczególne 
g ran ice  P o lsk i:

W spraw ie Ś ląska  C ieszyńskiego  m yśm y 
się op ierali n a  e tn og rafii, Czesi n a  p o d sta 
wie h isto rycznej. N ie m ożna się było  łudzić, 
że to  rozstrzygn ięc ie  będzie innem , aniżeli 
to , k tó re  zapadło . N a tak ich  w arunkach  
Czesi byliby dobrow olnie odstąp ili 'to, cośm y 
obecnie dostali. N acóż się zdało to  zac ie trze 
w ienie, rozbudzenie n ienaw iści m iędzy sąsia
dam i? J e s t to  rzecz po tw orna , żeby dw a n a 
rody, m ające teg o  sam ego n ieprzy jac iela , 
w' obliczu czek a jący ch  ob rachunków  brały' 
się za b a ry  o ja k ie ś  k ilk an aśc ie  wsi. J a k  
przedtem  było  rozognienie, ta k  dziś z rezy- 
g n a c y ą  p rzy ję to  rozstrzy 'gnięcie. Czesi i P o 
lacy  m uszą w spółdziałać przeciw  Niemcom. 
Nie należy  się w rzeczach  politycznych  k ie 
row ać uczuciem , ty lk o  zim nym  rozum em

B oleśniejszym  kolcem  pom iędzy P o lsk ą  a. 
Czecham i, jest sp raw a R usi zialcarpackiej, tu 
g ra  rolę idea  łączności czeskiego państw a 
z R osyą, d ea  d la  n as  zabójcza. D la n as  bez-1

pośrednie połączenie z W ęgram i je s t niezbę
dne. W W ęgrach  m ieliśm y szczerych  p rzy ja
ciół. a ekonom iczne znaczenie tego połącze
nia je s t niezm iernie w ielkie, bo to  d ro g a  do 
W ęgier, do W łoch, na południe.'

Ud te j w łaśnie s tro n y  południow ej cze
skie, p aństw o  drogę nam  zam yka. Dziś w ie
my' jak ie  je s t usposobienie wobec nas: W ę
grzy' szliby mun na pom oc, gdyby' byli są
siadam i. K orzyść połączenia z W ęgram i by
ła b y  ta . że stw orzy łoby  óno silną  aseku ra- 
oyę i byłoby zaszachow aniem  Czechów. P o 
w inniśm y u trzym yw ać z W ęgram i stosunki 
przyjaźni. P odobna sy tu acy a  zachodzi w s to 
su nku  do Rum unii. Z R um unią są  nam  po
trzebne bezpośrednie g ran ice , bo to ziem ia 
bogate , polo dla naszej ekspanzyi handlow ej. 
R um unów  narazić  sobie nie m ożem y. Z d ru 
giej s tro n y  W ęgrzy nie przeboleją u tra ty  
Siedm iogrodu, w ięc ostrożność i zapobiegli
wość potrzebne, żeby żadnej s trony  nic z ra 
zić.

P ow racam y  do zachodnich gran ie . N ie
zbędne są  nam  kopalnie G órnego Śląska. Tu 
w szelkie praw o za nam i przem aw ia, ta k  e t
nograficzne, ja k  i geograficzne. K opalnie le 
żą 11® sam ym  brzegu naszych  tery to ryów . 
C okolw iek nam  tu  p rzypadn ie , zaw sze te 
reny  górnicze są  w rejonie naszych  nadziei. 
T u  więc rzeczą niezw ykłe doniosłą, je s t za
okrąg len ie  g ran ic  i konieczne „podparcie" 
g ran icy  poznańskiej. B ezpośrednio  w iten 
sposób uzysku jem y połączenie K rak ó w — 
Poznań.

P rzechodząc jdo północnych  g ran ic , tej 
„p ię ty  A chillesow ej", au to r  p rzy tacza  d a 
wne b łędy  Polski, odnośnie do P ra s  w scho
dnich. T u  dziś je s t tru d n a  korrefctura. D a
w niejsze gran ice  R zeczypospol. z te j s tro n y  
były  ko rzystn ie jsze . G dybyśm y się byli s ta 
rali, m oglibyśm y uzyskać  tu  d ru g i jeszcze 
k o ry ta rz , N iem en bowiem  połączony  je s t k a 
nałem  z W isłą, a  u jście  N iem na je s t nam  p o 
trzebne.

Co do L itw y  —  a u to r  przechodzi koleje 
je j po łączenia  z P olską, p rzy tacza jąc  różne 
zap a try w an ia  n a  kw estyę  litew ską. Jed n o  
było za an ek sy ą  W ilna i G rodna, bo tam  
przew aża żyw ioł polski, drugie  zaś tw ierdzi
ło. że nie na leży  sto licy  odryw ać od L itw y  
i robić sobie n ieprzy jació ł. Mówca w ierzy 
w trw ałość idei jag iellońsk iej. N ieprzyjazne 
stanow isko  dzisiejsze Litw’y  je s t  sztuczne, 
bo ludność inaczej m yśli. J e s t  te ż  p rzekona
ny . że przyjdzie do tr a k ta tu  z L itw ą w' j a k i 
ko lw iek  sposób p rzy  szerokiem  uw zględnie
niu k u ltu ry  polskiej.

Co do B iałej Rusi. to  część, je j bliższa 
nam , zawsze do Polski ciężyła, dalsziai była 
ogniskiem  praw osław ia. T u ta j g ran ice  po
k ry w a ły b y  się z tem i, jak ie  b y ły  do 1-go 
rozbioru. P rzechodzim y do ziem m ałopol-
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pierw otną  form ą gosp o d arstw a  społecznegoskich, b. w schodniej G alicyi. N a te j ziemi,
R usin i są kolon istam i, podczas g d y  n a  d a l
szym  w schodzie Po lacy  się kolonizow ali.
P re legen t p rzy  tac zaąc ź ród ła  h istoryczno  dow iodły, że już jakiś lud, z k tó rego  wyszły
stw ierdza, zo co do G a lic ji w sc h o d n ie j.! późniejsze narody  indoeuropejsk ie ' m ó j po-
w szelkie praw'o je s t  za nam i. - | jęcie kradzieży , złodzieja, zam iany, kupca:

Pom ijając szczegóły  etnograficzne i kul-1 że więc już w tedy istn ia ła  —  w łasność pry- 
tu ra ln e , d la  nas k o rzystne , zaznaczyć nale-1-w atna.
ży, że ca ła  w schodnia G alicya zew nętrznie | Ś lady rzekom ego kom unizm u na

gramt kamienisty; w wiciu umysłach wołanie o
i że do te j fonu  y, n iby  udoskonalonej, lud z- pwnoe dla Ojczyzny znalazło żywy oddźwięk 
koso pow rocie musi. Ścisłe bowiem b adan ia  i zroz— ‘ ‘ . . .-

za-
w yspic

Krecio i w  Spa-reie by ły  raczej in sty tu cy a- 
mi w ojskow em i. m ająeom i ha  celu u trzy 
m anie obyw ateli w ciągiem  pogotow iu wo- 
jenneni. a podoim y ch a ra k te r  m iało państw o 
korsarsk ie  na- L iparze. G re -y  dużo  te o re ty 
zowali na temat, kom unizm u, a  te teorye 
w płynęły n iew ątpliw ie na c h a ra k te r  rcw olu 
cci soc.yalim ći. przeprow adzanych  w Śpar- 

. . cio przez k ró la  A gisa i jego następców ,
w olnego stanow ienia ziem i. Jeś lib y  nam  t-ujG bnk innych prób. czynionych w staroży- 
nie dano spraw iedliw ej g ran icy , byłby to  tności i później, idea kom unistycznego  pań 
g w ałt i zabór, k tó rego  nie uznam y. istw a p latońsk iego  u rzeczyw istn iała  się je-

K ończąc, podkreślił prelegent, m ożność dnak  dopiero w la tach  158(5-— 17G8. w Pa- 
pokojow ego zała tw ien ia  g ran ic  w porożu- ragw aju  z.;i sp raw ą Jezu itów . N aw róciw szy 
m ieniu z naszym i sąsiadam i, jednakże  na  Iiidyan . zorganizow ali ich (800 ty sięcy  re- 
p raw nych podstaw ach . Je s te śm y  gorliw ym i J dżin) oni w w ielką fam ilię, k tó ra  na w spół
w yznaw cam i pokoju, ule n igdy  nie zgodzi- mym gruncie i we w spólnych w arsz ta tacl 
m y się n a  jak iś  pokój srom otny , na  pohań- j m ocow ała  na  pożyw ienie i ubran ie; nad-

co do w yglądu, niczem  nie  ró żn i.s ię  od 
ehodnieh wasi i m iast b. G alicyi.

L inia B ugu żaiLuego zsfbezpiecizenia nie 
daje. Lw ów  zaś u brzegów' granic leżeć nie 
może, trzeb a  w ięc szukać  d la g ran icy  opar
cia w' parow ach  rzek dopływ ów  D niestru . 
K arpaty  nie m ogą być rozdzielone. P o su w a
jąc się* dalej n a  wschód, n ig iiyśm y o ahek- 
syi nie mówili, ty lko  odw oływ aliśm y się do

hienie W arszaw y, czy toż oderw anie Lw o
wa. Dziś na leży  nam  w szystk ie  siły  w y tę 
żyć, ab y  się bronić, u trzym ać i zw yciężyć, 
ab y  pokój m óaz izawrzeć n a  'podstow ach 
honorow ych.

W bardzo w ielu w ypadkach

w yżkę p roduk tów  exportow ali rządcy  .na 
swój dochód. G łównym  w a rankiem  zacho
wania, tego system u było  u trzym yw anie Tn- 
dv,a.,n w- w iecznej małoletnośr-i i n iedopu

szc z a n ie . by  się u nich rozwinęła indywi 
n a j c h ę t n i e j . , dualność. Bo w szelki kom unizm  je s t gro

uciekaliśm y się do pom ocy obcej, a  pom oc I bom indyw idualności i w olności; je s t jednem  
zaw sze zaw odzi. Dziś ty lko  na- sobie p o le - ' w iołkiem  więzieniom. W szystk ich  pogrąża 
gać m ożem y, nieich w ięc błogosław ione będą. w niew oli kom unizm , a o rozw oju indyw i- 
te ręce, k tó re  noszą karab in . N ależy współ- dualności nie m a w nim m ow y. To też 
dzia ła jąc, podnosić to  usposobienie. N iechaj eksp ery m en ty  kom unistyczne  wszędzie itpa- 
praca, o fiarność w zrasta , poziom  ety czn y  dałv , rodząc się w społeczeństw ach  niskich 
niech się wyżej podnosi, niż to  się działo ku ltu ra ln ie . K.
dotydhezas. Zbrodnią je s t, jeśli bogaci ludzie 
w ydają  p ieniądze n a 'z b y tk i, zam iast n a  cele 
dob ra  publicznego. N a  nas sam ych p rzy 
szłość polega, jeno nie u p ad a jm y  n a  duchu.

Trzeci odczy t p ropagandow y n a  tem at:
„Bolszew izm  w zw ierciadle dziejów 11 w y 

głosił w sobotę  prof. IJniw . Dr. T. Simko, 
rozprow adzając następu jące  m yśli:

t a n in  ośw iadczył n iedaw no, że jego Ro- 
sy a  je s t

K R O N I K A .

ozmtfienio. Po wysłuchaniu przemówień uczo 
stniey składali datki na Biały i Czerwony 
Krzyż, a nadto przyobiecali pomoc dla żołnie
rza w naturze (dostarczanie nabiału i t. p.). Wv 
razili również życzenie, aby Komitet propagan
dy częściej zwracał się do mieszkańców przed
mieść 7. informacyami o sytuacyi w Polsce.

IV teatrze im. Słowackiego „Kościuszko pod 
Racławicami11 zgromadził publiczność z najszer 
szych sfer, w tein kilka pozamicjscowych wvcie 
czek oraz żołnierzy. Patryotycznej sztuki słu- 
c.hano z żywem przejęciom, a po zapadnięciu 
knrtvny oklaskom nic było końca.

POGRAM WYKŁADÓW wygłosić się m ają
cych na zjeźdz e prelegentów 'Komitetu Obrany 
Państwa urządzonych staraniem Ogniska wy. 
kładów Propagandy Nauczycieli szkól wyż 
szych w Krakowie. W poniedziałek dra. 6 lim 
przedpoł. od 10—12, 1. Frof. Adam Kizyżanow- 
ski: „Co. to  jest bolszewizm?1’. 2. Red. Emil 
Hacckcr: „Socyiilzm a bolszewizm11 3, Prof. 
Adam Białobrzeski: „Doświadczenia bolszewi
ckie1’. — Popołudniu orl 4— 0. 4. Kumanie: Id: 
„Ce dotychczas zrobiono w  dziedzice orga i- 
zaią i Państwa. polsldogo“. 5. Rek. Estreicher: 
„Obowiązki obywatela Państwie polsk era1’. 
6. Wł. Tesfar: „O znaczeniu wychowawczem 
służby w wojsku polski™ . — We wtorek dnia 
17. sierpnia 1920. przedpcludn. od 10—12. 7. 
t ref. Wiad. Leopold Jaworski: „Znaczenie? nie
podległości1. 8- Por. Pochmarski: „Propagan 
da a sprawa Armii Polskiej1’. 9. Prof. Ben A: 
..Polski program gospodarczy". — Popołudniu 
°d 4—6. 10. Prof. Sawicki: „Terytoryum Pol
ski, jako ipodstawa bytu politycznego". 11. .Tan 
Gruszecki: „Praktyczne wskazówki dla p rel.- 
gent-ów'1. 12. Dr. Dwernicki: „Praktyczne ko
rzyści z niepodległości".

KRAKÓW W DNIU WCZORAJSZYM. Wczo 
rnjszn niedziela, dzień M. B. Zielnej, prześlicz
ny, słoneczny, przyniósł dobre wieści z frontu, 
które pokrzepiły serca i pozwoliły jaśniej spoj
rzeć w najbliższą przyszłość, co. przez ostatnie 

liaboratoryum rew olucyi soeyalnej tygodnie przedstawiała się tak  ponuro. Przęd
li la całego św iata . Zapom niał widocznie., że 
tak ie  eksp ery m en ty , jak ie  on przeprow adza 
na w ielką skalę , robiono już n:a ciałach roz- czno polepszenie. Dzień wczorajszy nie miał jo 
uw itych  państew ek , uw łaszcza w  G recyi sta- dnak cechy zwykłego święta, kiedy ludzie za

miotem rozmów powszechnych była też sytua- 
cva wojenna, która, dzięki Bogu, w ykazała zna j

ioży tnej i że kończy ły  się one sta le  zrów na
niem  w szystk ich  w nędzy  i niew oli, póki 
reak ey a  nie p izyw róciła  daw niejszego  stan u  
rzeczy. P oznan ie  tych  eksp ery m en tó w  pou
czająco je s t także  d la  tych  w szystkich , 

k tó rz y  n a  podstaw ie  fałszyw ych dok tryn  
pseudonaukow ych w ierzą, że kom unizm  był

jęci są 
piękne

tylko przechadzkami
,1-r

i wycieczkami w

NEKROLOGIA.
f  KS. PIOTR WEREDYŃSKI, proboszcz pa

raf, św. Antoniego we Lwowie, zmarł w ubi 
aiy.m tygodniu, przeżywszy lat 50. — Po o tm -  
inaisiu święceń kapłański: b pracował ś.p, ks. 
Weredyński najpierw jaka wika3*r w Brodach 
następnie przez lat 10 proboszczował w Szczu- 
rowie, poczom — zwróciwszy swą dz ałalnością 
i niezwykłymi przymiotami uwagę władz ko- 
śaiolnycli — zajął trudne i odpowiedzialne s ta 
nowisko wychowawcy młodzieży w lwowskiem 
Sciifearyum  duebownem i pozostawał na ninm 
przez lat 1.4. — W r. 1915 powierzono ks. Wo-

okolice Krakowa. Był to dzień żywej t redyńskiemu parafię śy. Antoniego we Lwo- 
projiagandy, dzień nawoływania do obrony O j-'"do . Gorliwość posunięta do ostatnich granic, 
czyzny, pukania do serc obojętnych. W m ieście, ; raz ciężkie przejścia lat wojennych odbiły się

jego zdrowiu i wreszcie, poi<i na przedmieściach odbyło się wiole wykładów, 
którym przysłuchiwało się tysiące słuchaczy. 
I przyznać trzeba, dobre ziarno nie padało na

'.niepomyślnie -ra
żyły kres jego życiu. Cześć Jego pamięci!

Towarzystwo Handlowe „POL“
Ska z ogr. poręką

Kraków, Siemiradzkiego 10
poszukuje

buchaltera-bilansisty
posada każdej chw ili do objęcia. — 

Zgłoszenia pisemne. 2191

W Katedrze Kieleckiej
w akują posada

• C  O r g a n i s t y  H 3 :
CM ■

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na

P R Z E P U K L I N Ę
Każdą choćby n a js ta rszą  przepuklino n a w e t  g d y
O peracya an i paski  nie p o m ogły ,  leczymy zupełn ie  
p o  a s o b i s ta m  p rz e d s ta w .em u  się bez  boleści i sk u te -  
c i n i e  b a n d a ż a m i now ego  p a ten tów ,  wynalazku  mego 
i p ro f.  Dra Paskal*a ( D y r e k t o r a  szpil. ś w .  Szcze

p a n a  i p r. d o c e n ta  w  B u d a p e s z c ie ) .  2 2 1 8

Wielki skład modnej ortopedyi i protez.
P a t e n t y  we w szys tk ich  państw ach .

M. TILLEMANN, Kraków, Starowiślna 36.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ d i  

Q(^^llllllllllilllllllllllll!llll!llllll!llllllllllllllll||||lillllll|||IIIIIIIHIIIIIIIII!lllllllllll 

'  P O W S Z E C H N IE  ZN A N Y

I ZAKŁAD ART. LITOGRAFICZNY
S  p o d  firm ą

I KAROL K R A N IK O W S K I
w Krakowie, ul. Krupnicza 6 

|  zn ajd u je s le  już u  p ełn y m  b ie g u ,
|  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  I w y k o n y w a  Je  |§
5 w  k r ó t k i c h  t e r m i n a c h ,  ( c n y  p r z i » t t ; p n c .  =

u d o o b d i r o a o D o a □ □ □ c  dcSbi

Najekonomiczniej p o s tą p isz ,
Kupując taśm y i k a lk i 
Światowej marki „yenus".

Ludwik Aksman, Kraków
Szewska 10. — Telefon 3288.

Najlepszy towar jest najtańszy.
2185

Powiatowa

w Krakowie, ul. Pijarska L. 1
przy jm uje  2217

oraz  konw ertu je  Asy- 
gna ty  z 1918 r.

Nieszczęśliwa
w d o w a  o b ło ż n ie  ch o r a  o d  k i l 
ku  l a t n a  a r tr e ty z m  i r e u m a ty z m  
n ie  m a ją c  ż a d n y c h  ś r o d k ó w  d o  
ż y c ia  i le c z e n ia  s ię  u p r a s z a  li
to ś c iw e  s e r c a  o  m a te r y a ln ą  p o 
m o c  d o  A d n i. p o d  „ W d o \v a “ 

10j9

Towarzystwo Handlowe „ P O L “
Ska z ogr.  odp.

w Ktakowte, Siemiradzkiego 10
przyjm ie zaraz

siłę biegle piszącą na maszynie
po niemiecku i po francusku.

Zgłoszenia z odpisam i dotychczasow ej pracy 
l istownie. 21DO

i inwhM— — mi mwm u m i

Obrazy oryginalne
wybitnych artystów 182/

D ruk i p ara fia ln e  
Druki gospodarcze
Dziennik do amerykańskiej buchalteryi i kwitarjuszg

p°loca Z. Kutrzeba Kraków Wiślna 11.

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH
w Krakowie przy ul. W iślnej L. 8.

p o s iad a  na sk ładzie  i po leca  do na tychm ias tow ej  d o s ta w y :

M łocnrnlr ręczn e  i k iera to w e  b ez w y tr z ą s a n y , im o-  
ca rn ic  k ie r a to w e  z w ytrząsaczam i.

K ieraty  je d n o -d w u -tr z y  i ez tero k o n n e . 
S ieczk a rn ie  rę c z n e , k ie r a to w e  i ta rczo w e . 

Itlłynki do c /.yszezen ia  zb oża , k ra jo w e i za g ra n iczn e .  
I lu r a c z a r k i, k u ity w a to ry , b ron y , k a rto fia rk i. 

P łu g i jedn o  i d w u sk ib o w c , w iró w k i.

Ceny wyjątkowo niskie z u w a g i ,  że t e w a r  le n  z a k u p i o n o  przed zwyżką 
cenników fabrycznych. 2186

%

MUNDURY  WOJSKOWE
w ykonuje  ze znaną dokładnością

Z A K Ł A D  U N I F O R M O W Y
”  I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN ”

H w i f l s z  i W u w i c z
Kraków, ul. Podwale 5. Tel. 3346.
Dla p rzejezdn ych  w p rzec ią g u  2 4  god zin .

22 u

m

Kosze podróżne, m e^e  koszykarskie, kosze miastowe, kosze na węgie
i wszelkie  frihe wyroliy koszykarskie  poleca

SYNDYKAT ROLNICZY
w l i r a k o w i e  218

u l .  F lo 3 'y a ń sk a  I. 3 2  i  u l .  G o łę b ia  1. 1 4 .
rfl

,**

P O G R Z E B Y  i
od  n a js k r o n m io łsz y c l i  d o  n a jw a p n n in lsz y c h , e U s lm m a c y a  i prz.e- 

w ożfiu ii*  z w ło k  d o  w sz y B lk iu łi k r a jó w  p r z e p r o w a d z a  s o lid n ie

Z U K Ł & D P O ^ P Z E B O W Y
Onufrego FiuSa 

K rak ów , ul, G rzegórzeck a  L. 7 .

„ S K A Ł A 1
D om  t o w a r o w y  dla  p r z e m y s ł u  r o ln ic z e g o  i tec h n ic zn e g o  

KRAKÓW, BRACKA L. 13.
Poleca: Maszyny rolnicze, psrniki marki „ A l f a  S e p a 
r a t o r " ,  maszyny do obróbki motali, narzędzia ślusarskie, 
stolarskie oraz wyroby z blachy jakoto: wanny, kubły, ko

newki i t. p.

M aszyny in tr o lig a to r sk ie  ora z  arm a tu ry .
Sprzedaż hurtowna i detahiczna. Oferty i cenniki wy

syłamy odw lotnie. 1612

Prawo polityczne Polski (Prof. t a y ń s k i e g o )
i

Instytucye prawa rzymskiego (Czyh iana)
już są do nabycia w Biblioteco słuchaczów prawa

w e  I . w o w i e ,  u l .  R la l c c k l c g o  1. O . 21R4

W a ż n a  N o w o ś ć !
W S N C E N T Y  L U T O S Ł A W S K I .

Wojna wszechświatowa
i jej odległe przyczyny i skutki.

Cena wraz z dodatkiem Mk. 90.—
TRF.SC: W o jn a  wsz.ec l iśw-ia lowa.  — W o j n y  p o lsk ie .  — W o jn y  p u -  

n iek ie ,  -  N a j ś c ie  b a r b a r z y ń c ó w .  — W o jn y  k r z y ż o w e .  — 
S l u l c n i a  w a l k a  (XVIII.  w iek ) .  Galja  i G e r m a n ja .  - G e r m a 
n o w i e  i S i o w i a n i e .  — N i e m c y  i W łos i.  — G e r m a n o w i e  
m ię d z y  s o b ą  — P o l s k a  i M o s k w a .  — W a lk a  sek t .  — R e w o 
lu c je  a n l y d e n a s t y c z n e .  — W a lk a  k las .  — W alk a  ra s .  — P o -

1853 w s t a n i e  P o l s k i e g o  n a r o d u .  — O d b u d o w a  ś w ia t a .

Tregery żelazne
trzynastki, ósemki 220:1

do  p o z b y c i e .
R y n e k  g ł .  1 9  

H a n d e l T . W e n t z la .

Uiasta la praktyki
przy jm ie  zaraz  2173 

handel  to w aró w  m ieszań. 

S tan is ław a  G iżyck iego  
w  N ow ym  T arg u .

Dobrze  u trzym ane 
BĘBNY KARBITOWŁ
100 k g r . tr z y m a ją c e  k u p u ję  k a 
ż d ą  i lo ś ć .  -  S m u k a ły  C a r b lt-  
w e r k e ,  S m u k a ły  p o w ia t .  B y d 

goszcz. 22V>

SJ M AŁO PO LSKI Q

g  ZAKŁAD ODZIEŻY g
w  E ifa k o w ie , u l ic a  N a d w iś la ń s k a  L. 6 .  _
—__•- - i -  S z a tn ia  F o d w a le  L. 6 .  --------- - I

Poleca Gotowe ubrania męskie, ubranka I
szkolne, płótna na bieliznę, materyały  

s wełniane i bawełniane. ^  =

Sprzedaż bez ograniczenia i Sprzedaż bez ograniczenia!
2! 72

gąWadem Wydawnictwa „Ołoan Narada"Redaktor tydpowiediialnr: Karał H o l e k s a ,  —  Sp. z oirraniezoną odpowiedzialnością. — Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowie, pod zarządem R. Ferka,


